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D z i ś  2 3 ^ 3 ^ 7  Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,

na którem poseł dr. O Z Y A S Z  T H O N  złoży S P R A W O Z D A N I E  P O S E L S K I E

Słowa a czyny,
Kraków, 21 czerwca

K iedy niedawno tem u ogłss?oną zos- 
ląła klauzula traktatu pokojowego koa- 
Kcyi z Niemcami, dotycząca ochrony 
mniejszości narodowych w państwach 
wschodniej i środkowej E uropy, — 
powstało u nas w Polsce straszne obu
rzenie —  na Żydów. Pocóż —  mówio
no —  m a się zagranica mięszać w 
nasze sprawy wewnętrzne, skoro my 
już przed wiekami praktykowaliśmy 
wobec mniejszości narodowych, jakie 
wśród nas żyły, daleko większą tole- 
rancyę aniżeli nawet sam Zachód, i 
skoro sami chcemy zabezpieczyć i za
bezpieczymy narodowościom w naszem 
państwie wszelkie możliwe prawa. W trą
canie się zagranicy m ogłoby tylko na
ruszyć harm onię między nami a oby
watelami polskimi niepolskiej narodo
wości.

O ile argum entu tego użyto odnoś
nie do  Rusinów, Białorusinów, Litwinów, 
Niemców itd„ to  uczyniono to nie bez 
racyi. Pam iętna deklaracya konstytu
cyjna z 6 maja, będąca zbiorem bota- 
bastycznych frazesów, nie zn a ła , jeszcze 
wprawdzie żadnej innej w Polsce naro 
dowości prócz polskiej i nie r®zróżn:ała 
weale między pojęciem spaństwo* a 
pojęciem »naród*, ale stanowisko rządu 
uległo od tego cząsu —  pad  naporem 
zewnętrznym —  radykalnej zmianie. 
Dziś żaden polski m ąż stanu lub poli 
tyk nze myśli inaczej o stosunku, daj
m y ca  to, Rusinów do państwa, jatt w 
formie autonomii narodowej, zabezpie 
czającej danej mniejszości swobodisy 
rozwój narodowo-kulturalny w ramach 
państwowości polskiej.

Inaczej z Ż ydam i! I tu wmawia 
się wprawdzie zagranicy, że S'ę Żydom 
zabezpieczy prawa, przyezew nie określa 
się praw tych bliżej, a]e w rzeczywis
tości ani się nie myśli o przywnaniu 
Żydom minimum praw narodowych. 
I co gorsza: stanowisko to  zajmuje wo 
bec nas me tylko rrąd , ale i ąałe npe 
łeczcństwo polskie. Oswoiło się ono w 
przeciągu krótkiego stosunkowo czas* 
z  koniecznością autonomii dla innych 
narodowości w państwie, ale autonomię 
żydowską zwalcza dalej jak najostrzej. 
Codziennie prawie czytam y z glębokiem 
rcac2aro*asieni manifesty i enu^cyacye 
stronnictw polskich, w pierwszym rzę
dzie lewicowych, pod adresem wszyst
kich małych narodów w Polsce —  z 
wyjątkiem Żydów. Kwestyę żydowską 
pruemilcza się starym  wypróbowanym 
zwyczajem gruntownie i konsekwentnie. 
G óffe się zaś m u s i  o żydach mówić 
—  a więc w oświadczeniach rządowych, 
reagujących na opinię zagranicy w sp ra 
wie żydowskiej —  tara s-ę m a na u s 
tach piękne s ł o w a ,  poderas gdy 
c z y n y  pozostają nadal takie ttrme 
jak dawniej.

N a posiedzeniu R ady  czterech, 
ooświęsenem klauzuli mniejszościowej, 
stwierdził prem ier Paderewski —  jak 
doniosła urzędowa PAT. —  »zgodność 
intencyi Ligi narodów z tradycjam i 
przeszłości państwowej Polski i dążenia
mi dzisiejszego demokratyznau polskie
go i Seja»u«. Jeszcze pię kniejsze s ł o- 
w a  wypowiedział p. Paderewski w dal
szym ciągu ; >Niem& obawy, by jakie
kolwiek mniejszości rasowe lub wyzna
niowe czuły się w ram ach władności 
polskiej mniej zabezpieczone, niżby one 
były pod gw arancyą międzynarodowej 
Ligi narodów*. W  liście do W ilsona 
pisał p. Paderewski: * N aród polski
miał już niejednokrotnie sposobność 
zaznaczyć swoje tolerancyjne poglądy 
na sprawę ludności żydowskiej. M yśmy 
już nieraz dowiedli, że nie prowadzim y 
antyżydowskiej polityki*.

To są — powtarzamy —  słowa, z 
którymi czyny w rażącej pozostają sprze
czności. •  ile chodzi o prawa ludzkie 
i obywatelskie, to stanowisko rządu 
i społeczeństwa w kwestyi pogromów 
ilustruje dosadnie „tolerancyjne pcglądy“ 
o których mówi p. Paderewski, Winę 
pogromów przypisuje sam szef rządu we 
wspomnianym liście do Wilsona „wyzy
wającemu zachowaniu się ludności ży
dowskiej “, a sejm suwerenny potępia w 
ten sposób pogromy, że nie pogromczy- 
ków piętuuje, ale —  Żydów. O ile zaś 
chodzi o minimum praw kulturalno- na
rodowych, to słowa premiera, wypowie- 
dziane przed Radą czterech na temat 
zabezpieczenia praw mniejszościowych w 
Polsce bez gwarancyi Ligi narodów, wy
glądają w praktyce tak, że ż a d e n  
z ogłoszonych dotychczas projektów kon
stytucyjnych nie uznaje narodowości ży
dowskiej, że wszelkie ku ochronie mniej- 
szośei -żydowskiej zmierzające wnioski w 
komisyi konstytucyjnej i s a  plenum 
Sojmu odrzucane bywają z jednomyślno
ścią, godną istotnie lepszej sprawy. 
Konstatujemy, że niema po stronie rzą- 
dn i społeczeństwa polskiego ani cienia 
zaa ia ru  zabezpieczenia mniejszości ży
dowskiej choćby minimalnych praw na
rodowych — że więc siewom, iż gwa- 
raneye Ligi narodów są zbędne wobec 
stanowiska rządu, a  i e odpowiadają by
najmniej ozyny.

(Je gorsBa —  rząd, aie chcąc ani 
sam udzielić Żydom autonomii n*r&de- 
w»-personalnej, aBi dopuśeió de zagwa
rantowania jej przez Ligę, organizuje 
wśród Żydów samych ruch przeciw auto
nomii. A kcja, e której mówimy, rz tea  
nie tylko smutn® światło na taktykę 
rządu, ale wieczystą hańbą bezmiernej 
pogardy ekrywa owe jednostki żyda w 
skie, owych wstrętnych, plugawych 
mos?ków, którzy jadą de Paryża starań 
się, aby nam praw n i e dano. Jesteśmy 
zaiste j e d y n y m  na świecio uaredem,

którego „przedstawiciele11 czynią w me
tropolii świata gorączkowe starania, aby 
czegoś n i e uzyskać. Nd szczęście nie 
tworzą więcej historyi narodów— zdrajcy 
narodowi!

Rzad polski nie zapomniał niczego 
i niczego się nie nauczył. Świat cały 
uznał narodowość żydowską i uznał na
sze prawa do własnego narodowego bytu 
i rozwoju. U Das mówi się o tolerancyi

a przeprowadza się odżydzanie. Powo
łuje się na tolerancyę w przeszłości, a 
prowadzi się politykę eksterminacyjną. 
Odrzuca się z oburzeniem ingerencyę 
Ligi narodów, a nie czyni się niczego, 
aby zabezpieczyć konstytucyjnie mini
mum odnośnych praw. W szelkim zaś 
słowem, skierowanym na zewnątrz k ra 
ju, przeczą w jaskraw y spostb czyny 
w kraju samym.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przeciw 
ekscesom antyżydowskim.

W arszaw a. PA T. W ydział praso
wy ministerstwa spraw wewnętrznych 
komunikuje, że do wszystkich Komisa
rzy powiatowych i naczelników policyi 
komunalnej rozesłano okóliik  treści 
następującej:

Ponieważ coraz częściej dochodzą 
skargi na ekscesy dokonywane na Ży* 
dach przez wojskowych i obojętność 
wobec tych zajść ze strony o ganów 
bezpieczeństwa, polecam wydać najsu 
ró łs c e  zarządzenie, aby fuiikcyonŁryu- 
sze służby publicznego bezpieczeństwa 
z całą stanowczością występowali prze
ciw tego rodzaju ekscesom & dopusz
czających się ich oddawali w ręce naj
bliższego komendanta placu. W inni bez
czynności w tych w ypadkach będą su
rowo kdrani.

*
Okólnik ten, który powinien był 

pojawić się o kilka miesięcy wcześniej, 
witamy w nadziei, że poioży może na 
reszcie kres bezustannym ekscesom, bi- 
ciom, obcinaniem i iryryw ariom  bród jtp.

Traktat pokojowy z Turcyą, 
a Palestyna.

Paryż, (Tel. wł.) Tekst traktatu 
pokojowego 2 Turcyą został już ukoń 
czony. przyszłości Palestyny poświęco
nych jest 50  punktów’ które zawierają 
prawie wszystkie prepozycye syońskiej 
delegacji pokojowej. Część punktów za

bezpiecza stanowisko Arabów i władzy 
Anglii, jako mandataryuszki.

Zmiana w stosunku Francy i 
do Żydów.

Paryż, (Tel. wł.) Z wielu przyczyn 
politycznych stanowisko polityków fran- 
cusk ch w sprawie żydowskiej uległo 
zmianie. Stanowisko Francvi jest teraz 
bardzo zbliżone do stanowsssa Anglii 
i Ameryki.

Z działalności delegacyi 
syońskiej w Paryżu.

Akcya odbudow y.
P aryż, (Tel. w ł) Delegacya Żyd. Rady 

Narodowej ze wschodniej Oalicyi donosi: 
Komisya dla odbudowy podejmuje obecnie 
swoją działalność na rzecz ofiar pogromu. 
Utworzono specyalny kemiłet prewniczy, 
w skład którego wchodzą: Louis Marshall 
(Ameiyka), Dr. Michał Ringel (Lwów), ped- 
sekreta'z star u Rosenbaum (Litwa), M. 
Wirawer (Rosyai. Komisya pogromowa, w 
skład Której  wchedzą również dr. Michał 
kingil i dr. Józef Tennenbaum, przygoto
wuje ważne kroki i interwencje.

Jedenasty poseł syoński 
w Sejmie.

Warszawa, (Tel. w ł) Skrutynium  
w okręgu białostocko-sokolskim ukoń
czono, Listy żydowskie zblokowane 
skupiły na sobie 15 383 głosów. W y
branym  zo5tał p. H . Farbstem  z W ar
szawy,

Ukraińcy zrywają zawieszenie broni.
W arszawa, PA T . K om unikat szta 

bu generalnego z dnia 21 *zerwea:

F r a n t  g a l i c y j s k o  w o ł y ń 
s k i :  Dowódca armii ukraińskiej w 
Gałicyi zawiadomił dowódcę frontu ga
licyjskiego, że umewy o aawieszeniu 
brami, która zawńrte zestala między 
wojskową delegaeyą atam ana Potlury, 
a wojskową d ttegaeyą naczelnego d o 
wództwa wojsk p o le tek  nie uważa dla 
siebie za obowiązującą, wsbsC ccogo 
zawieszenie broni zostało znów z;rwanfe 
ze strony ukraińskiej. Akcya bsjowa 
na dały na froncie trwa dalej.

©ddziaty ukraińskie w Galicyi po
tajemnie zasilone i wzraoanione przez 
Petłurę atakują w dalszym ciągu prze-

ważającemi siłami nasze wojska. Pod 
naporem Ukraińców po dęźkieh kilku- 
dniowych walkach zostały opuszczone 
Brzeź&ay. Dalej na południowy wschód 
aż po Radziwiłłów wojska nasze odpie
ra ją  w dalszym ciągu uporczywe ataki 
nieprzyjaciela. N a południowy zachód 
od Brzeżan 14 pp. brawurowym a ta 
kiem zdobył w rgórze Pokielicha, biorąc 
jeńców i zdobywają? trzy  karabiny ma- 
azyncwe K ostratak  nieprzyjacielski ee- 
lem ed iy skaa ia  tej pozyiyi z krwawewi 
stratam i dla nieprzyjaciela został odparty.

W zdłuż Narajówki aż do D niestru 
utarczka patroli. W  rejonie na południe 
od Radziwiłłowa stwierdzono współudział 
Ukraińców i bolszewików w akcyi prze- 
eiwko nam. N a W ołyniu pod Świszczą-



2 NOWY BZtKNWK HOf r,
weas, H ołubam i i Pianem utarczki

F r o n t  p o l e s k i :  Silny atak
bolszewicki na Łogiszyn został i  krwa- 
weeai stratam i dla nieprzyjaciela o d 
party. N ad  Jasicldą silna działalność 
arty leryi nieprzyjacielskiej.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a l o r u s  
k i :  Silny oddział bolszewicki po kilka
krotnych atakach zajął Postawy, skąd 
jednakże naszym kontratakiem  został 
wyrzucony. N a  reszcie frontu spokój.

Wasyl Habsburg internowany 
w klasztorze.

Bukareszt PAT. (Tel. Komp.) 
A gencja „Dania" donosi: Wilhelm H abs
burg aiesztowany na Bukowinie z po
wodu propagandy przeciw Rumunom, 
internowany został w klasztorze w po
bliżu Bukaresztu.

W arszaw a. PAT. Według układu za
wartego i podpisanego dnia 16 czerwca 
z przedstawicielem Petlury zawieszenie b ro 
ni mlałn się rozpocząć dziś dnia 21. Czer
wca o godzinie 6 tej wieczorem. Tymczasem 
komenda główna wojsk-ukraińskich wobec 
zmienionej sytuacyi oświadczała dz*ś rano 
wbrew układowi, iż się na zawieszenie bro
ni nie zgodzi i źe stan wojenny irwa nadal. 
Zdaje się to potwierdzać pogłoski rozcho
dzące się od kilku dni, ze Niemcy starają 
się doprowadź ć Petlurę do zmiany frontu, 
to jest do porozumienia się z bolszewi
kami.

Ukraińcy pragną przymie
rza z Czechami.

P raga. (Teł. wL Biura prasowego) 
„Narodni Listy" z 20 bm. zamieszczają in 
terwiew swego współpracownika z prze

wodniczącym ukraińskiej misyi dyploma
tycznej w Pradze z Maksymem Sławińskim. 
Zdaniem p. Sławińskiego pogorszyła się 
sytuacya Ukrainy po nadejściu armii Hal
lera. Delegacya ukraińska w Paryżu stara 
się wytłumaczyć koalicyi, że Ukraina jest 
ostatnią ścianą przeciw bolszewikom. Co 
do myśli odnowienia Rosyi, to dla Ukra 
iny Rosya nie istnieje, gdyż jest to dzisiaj 
ruina. Z Czechami, którzy okazują się 
w Słowiańszczyźniejedynym zdrowym pań 
stwem, chcieliby Ukraińcy wejść w naj
ściślejszy związek polityczny, do czego 
trzeba wspólnych granic między obu repu
blikami, przyczem Ruś podkarpacka może 
stanowić między obu narodami most. Takie 
same dążenia mają Łotysze, Estończycy, 
Litwini i Białorusini. Polska mogłaby przy
stąpić także do tego związku, gdyby się 
zrzekła swych wojowniczych zamiarów.

Niemcy podpiszą.
Kraków 21. czerwca.

Wiadomości nadchodzące z Niemiec 
zgęszczają się coraz bardziej do pewnika, 
że Niemcy p r z y j m ą  traktat pokojowy. 
Członkowie Zgromadzenia Narodowego w 
Weimarze w coraz większej liczbie doszli 
do przekonania, że niepoupisanie traktatu 
pokojowego równałoby się katastrofie Nie 
mieć Szczególnie posłowie z a c h o d n i c h  
prowincyi niemieckich prą do przyjęcia, 
obawiając się okupacyi i zniszczenia prze
mysłowych okręgów zachodnich. Posłowie 
z państw pcłudniowych oświadczyli się za 
udzieleniem pozytywnej odpowiedzi koali
cyi, nie chcąc dopuścić do rozbicia jedności 
Rzeszy niemieckiej. Do planów koalicyi bo 
wiem, na wypadek niepodpismia przez 
Niemcy traktatu, należy też wygranie je 
dnych państw niemieckich przeciw drugim.

Tak w przeciągu 48 godzin rozoadt 
się silny, jak się zdawało, blok stronnictw 
ytriększeści Zgromadzenia Narodowego w 
Weimarze. Nicnawiśii socyeliści byli od 
pierwszej chwili za podpisaniem. Za nimi 
poszła olbrzymia większość Scheidemanow- 
fów wbrew woli Seheidemanna i przewa 
żająca większość stronnictwa centrum. To 
ostatnie zaproponowało pewne klauzule 
przy przyjęciu traktatu, a mianowicie n i e 
z g o d ę  na wydanie cesarza Wilhelma, na 
przyznanie się do winy i na przyjęcie wa
runków ekonomicznych.’ Ale jak się zdaje, 
oświadczenie to, o ile nawet zostanie za
aprobowane przez mne stronnictwa, będzie 
miała wyłącznie charakter f o r m a l n y .

Gabinet Seheidemanna i delegacya po

kojowa, która jeszcze w podróży z Wersalu 
do Weimaru była zgodna w tern, iż pokoju 
nie na-eży podpisać, podczas narad z 2 
stronnictwami w większości swych człon
ków zmieniła swe zdanie. Za podpisaniem 
oświadczyli się członkowie gabinetu: Noske, 
Schmidt, Wissel, Dawid i Erzberger. ©1 
brzymie wrażenie wywarło stanowisko 
Noskego. Ono zadecydowało w stronnic 
twie socyalistów większości. Rada Central 
na robotników, domena socyalistów więk
szości, oświadczyła się za podpisaniem 
Stanowisko Noskego motywują tern, że 
obawia się on poważnych komplikacji 
w e w n ę t r z n y c h  na wypadek niepodpi 
sania a nie ufa, zdaje się, siłom wojsko
wym Niemiec, czy zdołają uśmierzyć nowe 
burty wewnętrzne,

Stronnictwo demokratyczne z małymi 
wyjątkami oświadczyło się przeciw podpi
saniu. Do tych wyjątków należy jeden z 
najwybitniejszych pslityhów niemieck.ch, 
br. Ricbthoten, który jest upatrzony na na 
stępię Breckdorffu.

Na czele nowego gabinetu stanął Her
man M u l l e r ,  dotychczasowy przewodni
czący frakcyi socyalistów większości w 
Weimarze, d legat tegoż stronnictwa na 
konferencji międzynarodowej w Ber de.

Na czde nowej delegacyi pokojowej, 
która w poniedziałek podpisze pokój w 
Wersalu, stanie, j*k to przewidziano w 
kołach koalicyi E r z b e r g e r .

Ly© n. PA T. Najpoważniejsze orga
na prasy niemieckiej wypowiadają gda-

nie, że Niemcom nie pozostało nic inne
go, jak  poddać się i podpisać trak ta t.
„yos3ische Zeitung“ pisze, że podpisanie 
uratuje jeszcze Niemcy od ostatecznego 
rozpadnięcia się, podczas gdy niepodpi* 
sanie sprowadziłoby niedolę Niemiec bez 
koóea. „Frankfurter Zeitung" twierdzi, 
że tym razem delegacyi niemieckiej nie 
uda się skłoaić ententy do przedłużenia 
układów. N ie da się zaprzeczyć, że jest 
to dla Niemiec absolutnie niemożliwe, 
aby w arunki odrzucić. Sielanka w ersal
ska skończyła się

*

Paryż. PAT. ,,Temps“  przynosi 
wiadomość z Berlina, że niezawiśli so- 
cyaliści ogłoszą, proklam ację wzywającą 
rząd, aby podpisał trak ta t w jego eba- 
cnsm brzmieniu. Jednocześnie zaś w pro- 
klamacyi tej zaznaczą, że ich. nie spo
tyka odpowiedzialność za ciężkie na
stępstwa, wynikające z trak tatu .

*
Berlin. PAT. W edług inform acji, 

którą „F rankfurter Zsitnag" otrzym ała, 
można z dymisyi gabinetu wyciągnąć 
wniosek, że nowy rząd oświadczy się za

przyjęciem waraaków traktatu , lecz z 
pewnemi zastrzeżeniami.

♦

Berlin. PAT. Według „Freiheit“ 
głosy socyalistów prawicowych będą de
cydujące dla podpisania warunków po
kojowych Glosowanie frakcyi wykazało 
znaczną większość za podpisaniem. „Frei- 
heit“ oburza się natomiast, że w kotach 
centrowych zastanawiano się długo nad 
tern, czy b. cesarza Wilhelma wydać, 
czy też nie, jak  gdyby od tego mogła 
zależeć przyszłość narodu niemieckiego. 
Życzenie plebiscytu w Prusach zachodnich 
jest zrozumiałem, ale niezrozumiałem 
jest, jak można los całego narodu nie
mieckiego uzależniać od losu jednego 
człowieka.

*
Berlin. PAT. Na posiedzeniu gabi

netu w Weimarze wypowiedzieli się 
prawie wszyscy ministrowie jednogłośnie 
przeciwko przyjęciu warunków ententy. 
Ministrowie wirtemberscy żądali podpi
sania warunków. Sascy byli przeciwni, 
zaś część ministrów bawarskich była za 
podpisaniem

Co mówią rzeczoznawcy?
Berlin. PAT. Z czwartku na p ią

tek gabinet na posiedzeniu nocnem zde
cydował się ustąpić po dłuższych nara
dach z przywódcami stronnictw większo
ści i członkami delegacyi pokojowej. 
Członkowie rządu wyrazili gotowość pro
wadzenia agend aż do zamianowania 
nowego gabinetu Powołani do Weimaru 
rzeczoznawcy finansowi i gospodarczy, 
którzy brali udział w naradach w ersal
skich, zaczęli sz;zegółowo badać odpo
wiedź ententy i doszli do przekonania, 
że ententa nie wiele zmieniła w trak ta  
de. Rzeczoznawcy ci są zdania, że trak
ta tu  przyjąć nie można, gdyż to dopro
wadziłoby Niemców do ruiny i radzą 
pokoju nie podpisać.

„Nie-boska Komedya".
(Dokończenie),

To .bandyci" z pod ciemnej gwiazdy, 
dziś k stgo rya dla nieokreśloności swej 
nieskończenie pojemna — .dopuścili się 
orych ekscesów. To „bandyci" bezdomni, 
bezimienni, a nieodpowiedzialni za czyny. 
Nieodpowiedzialni, i dlatego służą za ka
nały jadu, podłości i nikczemności, nie 
mającej odwagi na własną odpowiedział 
ność podejmować swe procedury.

Mimo to wolno nam, poszkodowanym, 
pogardzać duchowymi hodowcami i przy- 
gotowawcsmi zasiewu, którego rozrost postę
puje na przekór boskim, ludzkim i przy 
rodniczym prawom

I pytamy się ich, tj. przedstawicieli 
prasy antysemickiej, sławami tego samego 
mistrza, skierowanemi do przywódcy klas 
robotniczych, który poprzez krew, zwaliska, 
poprzez popioły i zgliszcza, poprzez trupy 
klas uprzywil jowanych, chciał zastępom 
swym nieść zbawienie, wolność i szczęś
liwość.

„Ty. co chcesz wielkich rzeczy się 
przez siebie doczekać, a od Boga nie po 
czynasz! Ty, ćo podstawę przyszłej bu
dowy kamieniem węgielnym stawiasz, mą-

Nowy gabinet.
B ader — p rezy d en tem .

W iedeń PAT. Wiedeńskie biuro ko 
resp. donosi z W eimaru: Skład nowego 
gabinetu jest następujący: Prezydyutn 3  u r 
zastępca ministra spraw zagranicznych i 
ministra skarbu Erzberger, sprawy zagra
niczne H-rmann Mii ier, sprawy wewnętrz
ne Dr. Dawid, sprawy gospodarcze Wissei 
prasa Schlike, sicarb M:yer, poczty G es- 
berts, komunikacya i kolonie B ii, wojsko 
Noske, aprowizacya Schmidt, sprawiedli
wość — teka nieobsadzona. Między mini
strami jest i eden B i warcz/k i 1 Wirte.a- 
berczyk,

P aryż, PAT. H v ts „Ternps "donosi,
że pod naciskiem delegacji aiemiec-iioj, 
kióra powróciła z Wersalu, gabinet niem.

żobójstwo! (Prasa -antysemicka wpraydzie 
tak stosunku do Żydów nie formuiuje, ale 
takie konsekwencye wynikają z jej opinii
0 Żydach). Ty, co zawiścią zdjęty, starasz 
się ją przemienić w prawo wiekuiste po 
stępu i nadajesz nikczemnym chuciom pe r -  
si własnej im ę konieczności 1 Ty, co ranić 
umiesz i jad w rany zadane zapuszczać, 
gdy spotkasz dziecko, niewiastę lub mło
dzieńca... lecz nie potrafisz się rozmówić 
ani z Bogiem modlitwą, ani z mężem mą
drością, ani ze sobą samym nawet wiarą
1 przekonaniem! Ty chcUy władzy, ty, 
człowieku możny zmysłami i namiętnością 
i siłą jakąś okropną,utajoną w sobie l—nic 
zastawiaj się pierwszym lepszym uwiedzio 
nym przez ciebie (bandytyzmem I) — a- 
Ie w imię Boga, sędziego nas wszystkich, 
Pana narodów i duchów odpowiedz: Wie
rzysz h sam temu, coś oświadczał przed 
nami? (co głosisz o Zydac: ?)....

Wobec najdroższego, utajonego, jak 
Go lud polsk* nazywa, pytam ciebie, czy czu
jesz sercem i wiesz rozumem nieodpr/eko- 
nalnie, iż dla zbawienia Polski, trzeba..,., 
zagłady Żydów ?

Polska, jak wogóle każdy naród, okre
sy swej świetności i upadku zawdzięcza w 
przeważającej mierze i przedew-zyst- 
kiem warunkom w jej własnem łonie

oświadczył się przeciw przyjęciu traktatu • 
Jidnakże kilku ministrów, a zwłaszcza Erz- 
aerger i Noske głosowało za przyjęciem. 
Według ogólnych zapewnień nowy gabinet 
w którym przewodnią r.olą odgrywać będą 
Erzberger i Noske, oprze się o większość, 
złożoną z centrum katolickiego, z socyali
stów większości, niezawisłych i posłów 
bezpartyjnych.

Erzberger zażąda jednakże od ententy 
dwóch zmian w traktacie. Pierwsza z nich 
dotyczyć będzie artykułu 231 w tym du
chu, aby uwzględniono wrażliwość Niemiec 
w kwestyi odpowiedzialności za wojnę. 
Druga zmi3na polegać ma na rezygnacji z 
pociągnięcia Wilhelma II. do odpowiedzial
ności.

Przygotowania Koalicyi.
Londyn. PAT. Reuter. Należy przy- 

ruszcząc, że Niemcy podpiszą traktat. 
Podpisanie traktatu odsunięte zostanie 
prawdopodobnie do ostatniej chwili t. j. 
poniedziałku godz. 7 popołudniu. Pomimo 
to przygotowania sprzymierzeńców na 
ądzie i na morzu są zupełnie ukończone. 

Urlopy w marynarce angielskiej zostały 
Astrsyraaue. Wzmocnione oddzały ma- 
marynarki angielskiej zostały jus odpo- 
wied ao rozlokowane w cela zabozp'e.;ze- 
•;ia ścisłej blokady. Plan marszu na Berlm, 
który rozpocznie się ewentualnie we wto- 
ek, o ile Niemcy traktatu nie podpiszą 
est już ukończony. Armia sprzymierzona 
ibejmuje 47 riywizyi francuskich, 10 an 
ielskich, 6 amerykańsisńh i 6 belgijskich, 
która liczą razom przeszło pói miloaa 
udzi. Wiel<ie aeroplany angielskie R 33 

i R. 34 kompletnie wyekwipowane z bom
bami i karabinami maszynowymi, krążą 
uad Bałtykiem, HUgoiandem i Kilouią, 
urawdopodohme jako ostrzeżenie d!a

wyrosłym, własnym zasług >m i winom, 
własnym czynom luo własnej bezwładności. 
Własne siły swyzwalać, oczyszczać zachę
cać do pracy budowniczej, twórczej ua jej 
najróżnorodn.ejszych polach, oto oś, około 
której powinny oaracać się myśli i dąże
nia prasy polskiej, powołanej da uświadr 
miania i oświecania ciemnych mas! Czy 
prasa polska antysemicka, stoi na wysoko
ści swego zadania?

Ale jest jeszcze inna sfera społeczeń
stwa polskiego, jest iatsligencya prawdzi
wa, obdarzona światłem wiedzy i prawdy, 
jest bfrra ludzi idealnych, prawdziwych, u- 
ćzonych, filozofów, artystów. Tu niema o- 
wych błędnych ogników, bałamucących o 
pinśę publiczną najszerszych mas i wiodą
cych je swym migotliwem światłem k 1 
be dennym bagniskom moralnej zgnilizny 
ku brudnym kałużom namiętności 1 chuci.

W Polsce jest sfera ludzi prawdziwie 
światłych, prawdziwie m ;drych i dobrych, 
umiejących odróżnić co prawdą a co fał
szem, co dobrem lub tłem, zbawiennem i 
zgubnem, co wzniosłem i ohydnem. Do tej 
szczupłej w swym zakresie sfery, 00 szczy 
(y góry są zawsze znikomo małymi wobec 
ogromu objętości całej jej budowy, do 
tych szczytów społeczeństwa polskiego 
zwracany się z prośbą. Rzućcie ś\viatło

poznania i uś wiadomienia na ciem rości 
zalegające szerokie poiłoże waszego b/tu 
społecznego, światio rozum t na kotłujące 
tam namiętneści i instynkta.

N t zniszczenie ja ju  nienawiści i zem
sty, toczącej n;;jżywotniejsze tkanki wasze
go ustroju społecznego, na miazmy je roz
kładające tylko siła prześwietlająca praw
dziwej etyki, tylko rozpraszająca wszystkie 
odmęty błędnego poznania siła prawdy 
może skutecznie i zbawiennie oddzielać.

A jak w „Nieboskiej komedyi" Krasiń
skiego, po upadku sprawy obu obozów 
walczących, wydoby wa się zwycięsko z o- 
pon przyszłości postać Chrystu-a, jako 
sym >ol pokoju i miłości, mających paio-  
wać nad światem, tak w „Nieboskiej Ko
medyi" przez nas bezpośrednio przeżytej, 
zwycięży id -a Dobra i Sprawiedliwości, 
powołana do życia z Waszej strony przez 
rozprószenie o nas ustalonych w Waszej 
opinii przesądów, przez uznanie na3 za 
równych i wolnych obywateli, — z naszej 
zaś strony przez przebaczenie krzywd i o- 
belg doznanych, przez pracę i czyny w 
myśl dobra i pomyślą iś.i społeczeństwa 
polskiego, dla środowiska, w którem wie
kowe dzieje, losy i przeznaczenie nas u- 
mieściły. Dr. Gizela Landau.
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Niemeów. Według doniesień wielkie siły 
marynarki angielskiej wypłynęły na B»i- 
t /k  i staną się poważną groźbą dla Niem
ców, o il bv rozpoczęli ofenzywę przeciw 
Polsce lub ENtodii, Sprawę tę mają sprzy
mierzeni ciągle na uwadze. Gdyby Niem
cy nie podpisały traktatu wojska sprzy
mierzone zajmą Berlin prawdopoba.e w 

j przyszłym tygodniu.

j Przygotowania Szwajcaryi.
Berno. PAT. Zaamiennem dla na

stroju, jaki nożu się wyłonić w razie
niepudpisania warunków pokojowych 
przez Niemców jest rozporządzenie rzada 
szwajcarskiego, który licay się z roz
ruchami, jakie mogę powstać po dnia
52 . czerwca, a które by się mog’y prze
nieść na terytoryum szwajcarskie. Rada 
Związkowa wysłała na granicę znaczne 
oddziały wojska P rasa szwajcarska jest 

v  przekonana, że zarządzenia te nie po 
trw ają diugo.

Sprawa 
zagłębia klagesfurckiego.
Kraków. PAT. Radio s tac ji k ra 

kowskiej z Lyonu: „Temps" donosi, że 
-R ada czterech miała powziąć dacyzyę co 
do zagłębia klagenfarckisgo. Sprawa ta 
była przez czwartek przygotowaną pczez 
odnośną komisyę. Chwilowa niedyspozy 
cya Lloyda Gaorgt/a nie pozwoliła zebrać 
się Rsdiiie. Poprzednie rozwiązanie, we
dle którego Jugosłowianie i A ustrya.y  
m Lli się wycofać z tego zagłębia, zo 
stało puniechans podczas czwartkowych 
obrad. Zgodzono się na okupaeyę tak 
zwaną strefową (jedna strefa jugosło
wiańska, druga austryacca/, o ile Rada 
czterech zatwierdzi taki wniosek.

Dymisya gabinetu włos
kiego.

N ltti następcą  O rlanda.
W iedeń. PAT. Wied, Biuro kor. dono 

I z Rzymu:
Na posiedzeniu w d.riu 19 b.n. zażą

dał Orlando od Izby odbycia tajnego ps- 
siędzenia i postawił kwestyę zaufania, po
nieważ pozostał w mniejszości (259 głosów 
przeciw 78). Gabinet przedłóży! dymisyę. 
Jako jego następcę wymieniają dzienniki 
francuskie Nutiego, męża zaufania Gioiit- 
tiego.

*
W iedeń. „N. W. Journal" donosi 

z Lugano:
Ńitii jest sprzymierzeńcem ©iolittiego 

i przedstawia kierunek germanofJski we 
Włoszech O :olitti jest wybitnym przyjacie
lem Nieincow i zwolennikiem przymierza 
fllcmiec z Włochami, Upadek Orlando w 
chwili obecnej stać się może poważne a nie- 
aezpieczeństwem me tylko dla koaiieyi lecz 
t ,kże dla pokoju całej Europy. Skut a  upadku 
Orlanda okazać się nr gą poważnymi, je
żeli nowy rząd włoski oświadczy się na
tychmiast przeciw koal cyi. a za przymie
rzem z Niemcami. Największe niebezp e- 
czeństwo grozi Francyi, która straciłaby 
wszelkie korzyści ostatecznego zwycięstwa 

nad Niemcami.

Zamiary Beli Khuna.
M oraw ska O straw a. PAT. Czesko- 

słowackie biuro praso we donosi z Wiednia, 
Ż3 gdtoweść Boli Khuna ds zastanowienia 
kroikóir nieprzyjacielskich przeciw Cze
chom jest fałyszwą, gdyż na odwrót ma 
dziarski sztab generalny nie tylko ofen
sywy nie zastana wił, lecz zgromadził 
leszcze wielkie sity zbrojne, któremi roz
porządza. aby dokonać przełomu linii ko
lejowej. Do tego celu zebrano p^ęć armii. 
Pierwszą armią komenderuje Indowy peł
nomocnik i szef sztaba generalnego Poli- 
towsky. Drugą armią dowodzi pełnomo
cnik ludowy Pogaay, trzecią armią Indo
wy pełnomocnik Landler i szef sztabu 
generalnego pnłkawnik Juli en, czwartą 
armią dowodzi pełnomocnik Indowy Haus- 
brnck, piątą petnomacnik Indowy Siedler. 
Główna kwatera znajduje się w Zjedtowie. 
Naczelnym komendantem całej armii jest 
minister wojny Boehm i Szef sztaon ge, 
narainego pułkownik Strumpfell. Celem 
operacyi madziarskich jest zawładnięcie 
lub przynajmuiej przerwanie linii kole 
jowej Preszbnrg-Bogumin. Zamiarem Beli 
Khuna jest przede wszystkiem przerwanie 
połączenia koaiieyi z Polską. Koalicya po
stara się -samiary te sparaliżować wszel
kimi ś.odzami.

i załatwiona w sposób doprowadzający do 
I rozpaczy „czcigodnych kapłanów niemiec
kich wrocławskiej dyecezyi*.

J Wiemy, że działacze tej dyecezyi wy- 
wierzali na Amerykanów, którzy badali 
stosunki górnośląskie, woływ jakn"jszko 
diiw3z/ dla Interesów polskich i źe cudzo
ziemcy, którzy na Śląsk przyjeżdżali, wy 
nosili wególe wrażenie takiego podrażnie
nia ludności polskiej i niemieckej, że zoyt 
nagle załatwienie kwestyi GSrnego Śląska 
w jakimkolwit-k sens1'© mogło, icn zda men, 
doprowadzić do nieobliczalnych katastrof! 
d .■ rzi-zl wzajemnych i do konieczność 
iuterwencyi zagr niczoej aposteriori i dla, 
tego uw: żali na konieczną biterweasyę, 
już obecnie przy piebiscy tar-iam rozslrzy 
gnięciu i pomyślaną iak przygotowanie 
plebiscytu.

Nad tom rozdrażnieniem pracują za 
prmiętalo f t ic ta  niemieccy, ożywieni du
chem upjzańek ejszego hakatyzmu. Jeżfeli 
tedy koniecznie szakamy przyczyn nie- 
pomyśluego dla nos obrotu kwestyi górno
śląskiej, wiuówaj :ó w szukajmy nie ;>oz!i 
kanałem, ale wśród iych właśnie, którzy 
tych księży pr legują i którzy icn po- 
tw mym agua-yom unią p. zernocne m ę  
dzyhariiftw o poparcie.

ęT  d

Pogrzeb ofiar rozruchów we 
Wiedniu.

Wiedeń, (Tel. w ł) Dziś odbył się 
w  pogrzeb 17 ofiar krwawych zajść 
niedzielnych. Służbę w mieście nie peł
niła pnlicya, lecz straż ludowa nieuz- 
Drojwtia. Zwłoki * były złożone w hali 
ludowej, dokąd miały przystęp jedynie 
rodziny zm&rłyph i członkowie okręgo
wych R ad roDotniczyoh, Mowy wyglo  
gzoao tylko w hali ludowej.

Protest przeciw uznaniu 
rządu Kołczaka.

N o Y o rk .  (Tel. iskr Wied. B K.) 
„New-York H erald" donosi, żo wszyst
kie małe narody dawnej Rosyi z&łożą 
protest przeciw uznaniu rządu Kołczaka 
przez koalicyę.

Ważne narady w Pradze.
P rąga . PAT. „Narodni Polityka" do

nosi, źe wczoraj toczyły się dalsze obrady 
nad rozwiązaniem przesilenia rządowego. 
Obradom przewodniczył prezyded Massa- 
•yk. Życzeniem prezydenta jest ut zymatie 
systemu Koalicyjnego w rządzie, Przesile 
nie będzie załatwione w najbliższym cza »ie, 
prawdopodobnie ju: po przedyskutowaniu 
buiżelu państwowego. Ponieważ ważne 
sprawy, jak przemiana ko istytucyi i ordy- 
naeyi wyborczej, następnie kwestye języko
we i załatwienie niemiecko spornych kwe
styi w rządzie są na porządku dziennym 
dętego potrzebny jest stały rząd oraz 
zgromadzenie narodowe. W obradach bie
rze również udział poseł Tusar, który przy
był w tym celu z Wiednia do Pragi.

Mowa Wilsona 
w parlamencie belgijskim.

K raków. PAT. Radio sta cyi krakow
skiej z Lyonu: Z Brukseli donoszą: Pre
zydent Wilson przyjęty był we czwartek 
przez parlament belgijski. Byli obecni 
wszyscy członkowie izby > senatu. Król i 
królowa zajęli miejsca obok prezydenta 
parlamentu. Wilson odpowiadając na po
witanie prezydenta Rady wypowieazial 
mowę, w kłórej zauważył między imemi: 
Sytuacya stworzona w Belgii przez inwa- 
zyę, byia kluczem całej wojny, gdyż po
gwałcenie Bżlgii było wyzwaniem całego 
świata Dalej newitdział Wilson, że Liga 
narodów jest Ligą prawa przeciw brutal 
nej sile i jest lezultstem pogwałcenia Bel 
gii. Liga narodów, która jest dzieckiem wojny, 
jędzir stale czuwać nad narodami. Ta Li
ga jest najgłębszvm rpelem, jaki kiedykol
wiek: wystosowano do ś .m d isn o śc  lu
dów. Wilson zakończył oświadczeni m, że 
jeśliby kiedy zaszta potrzeba, to rr.o aln-i 
wola Ligi będzie poparta silą, aby nakazać 
poszanowanie prawa.

Przegląd polityczny.
Wtaykan a plebiscyt na górnym  

Ś ląsku .
W wnts?awskim „Kurverze Porannym" 

czytamy w artykule wstępnym p. t. „Kto 
wstrzymuje zwrot Górnego Śląska?* co 
następuje:

„Zarówno informacye nasze, jak logi 
czne wmocki raprowadzaią na domysł, że 
„Czterej" wogóie a prezydent Wilson w 
szczególności stanęli w sprawie Górnego 
Śląska wobec bardzo poważ my h wpływów 
niemieckich i wobec raportów n by toDez- 
sironnych i neutralnych, nad któremi przejść 
do porządku slbo nie mogli, albo nie uwa
żali za wskazane przez dyplomatyczną roz
wagę.

Podkreślaliśmy już raz, że nasze *nfor 
macye raówią wręcz o W.tykanie jako o 
czynniku, który obiecywał oddziałanie na 
katolicką parłyę niemiecką w duchu poje
dnawczym pod tym warunkiem, że sgrawą 
Górnego Śląska, w którym mieszka mi i on 
katolików niemieckich, zagospodarowanych 
tam nietylko ekonomicznie, nietylko nacyo- 
nalnie, ale i po duszpaster. k u, nie będzie

Posiedzenie sihkomilstu domisyi 
dla spraw żydowskish.

Subkomitet Komisyi dla sprawy ży- 
diwskioj odbył 17 b. m. blisko dwugo
dzinne posiedzenie p o i przewodnictwem 
»:s. Czet Wertyńskiego.

Ks. Makowski referowsł sprawę a n 
kiety. Ankieta wiana zdaniem referenta 
ebjąć następująca 4 działy: 1) Położenie 
gospodarcze Żydów, 2) Stan posiadania 
a iaości żyd, 3) Stronnictwa żyd, i ich 

urog-amy, 4; Postulaty Żydów w prasie, 
sejmie i zagraniczą. W ramach każdego 
i  tych działów przedstawia referent szereg 
pytań.

W dyskusji, która się nr.d referatem 
rozwinęła, zabrał glos pos. Schipper, k tó
ry sądzi, że przeuewszystkiem należy u- 
i-talić’ technikę ankiety. Proponuje on 
wzór, wedfug jakiego pracują angielskie 
komisye pariam entarna: ankietę bezpo
średnią i polegrjąeą na przesłuchiwaniu 
ekspertów przez komisję. Oczywiście, że 
możnaby system, ankiety bezpośredniej 
połączyć z ankietą pośrednią. Nacisk atoh 
powinien leżeć na pierwszym systemie, 
oo tylko w ten sposób członkowie komisy; 
wysłuchawszy ekspertów, wyrobią sob o 
samodzielne zdanie o danych problemach. 
V/ każdym razie p. S.diipper odradza 

akierę w formie konfersueyi publicznej, 
k tó rab y ' się przyczyniła raczej do rezją- 
c zenia sprawy żyd., niż do jaj wyklaro
wania.

Pos. ks. Makowski zgodził się na 
połączenie systemu an isty bezpośr. z 

ankietą pośrednią; ostatnia jest po 
trzebna bo liczyć się trzeba z tem, ż*'
? ie wszyscy eksperci zjawią się przed 
korni syą.

P. Maślanka stwierdził, że wynik an- 
diety bezpośr. nie jaatjtak zapewniony 
ak przyplsanmej, w której daleko większa 
a zba ekspeitów m oie brać udział. Aa 
dęta bezpośrednia będzie potrzebna, ale 

dopiero, gdy zajdzie ewentualnie potrzeba 
ozji ś J.enia sprzec zności itp.

' Dr. Schippcr uważa, że zanim przei

dzia się do meritum, nalegałoby się jess 
i ze raotanowić, jakich należy powołań 
ekspertów, Bądzi on, że w pierwszym rzę
dzie kiero wników strounictw polit. i nrzed- 
■uawicleli prasy. Chodzi bowiem głównie 
o poznanie kierunkó w myślowych i dąiefi 
dotyczących rozwiązania kwestyi żydow
skiej w Pćlseo.

Maślanka: sądzi, że ankieta powinna 
t Iko stwlerdzm stan faktyczny i dlatego 
należałoby wykluczyć pytania co do za
miarów stronnictw w sprawie żydowskiej.

Dr. Schipnar jest zdania, że pytauia 
takie są nieunikaioae i muszą się wyło
nić zwłaszcza przy ankiecie bezpośre
dniej.

Makowski i Czatwertyński podzielają 
z lanie p. Schippera.

Dr. Schipper uważa, że nal&ży się 
i< szcze liczyć z tym momentem, że wo
bec obecnego stanu inateryałów siatysty- 
jsnycb, jakie posiadamy zwłaszcza dla 
byłej Kongresówki, eksperci będą w tra- 
diem  położenia, ©gólna liczba Żydów w 
b. Królestwie nie daje się stwierdzić na 
podstawia pewnych dat stat. tak, że sta* 
ystycy, jak  Wakar, cncący ją  np. za rok 
1918 ustalić, muszą się uciekać do kom- 
hinacyi. Z tych powodów uważa za ko
nieczne, zwrócić się do rządu, aby dostar
czył cficyaluych materyałów statyst., jakie 
w ostatnich czasach miał możność nagro
madzić. Najważniejsze cyfry należałoby 
w zsłączaiku do kwestyonaryusza ankiety 
cakoicuaikować ekspertom, by ci na ich 
podstawie wydawali swoje opinie. Chodzi 
o stwierdzenie wpływów, jastie miała 
wojna na rozsiedlenie i ekonomikę Ży
dów.

Ks, Makowski podKela zdanie p. 
Schippera.

P. Sshipper uważa za potrzebne u* 
mieścić takie pytania:

Jaki wpływ wywarła polityka rządów 
zaborczych na ułożenie się stosunków 
ooiskozyd. ? M ożiaoy np. rozpatrzeć teo- 
ryę zalewu przez t. zw. „btwaków".

Jaki jgst wpływ ogólnego rozwoju 
gospodarczego kraju na ekonomikę ży
dowską?

C ij ruch narodowo żyd. wzmocnił 
poczucie obywalelskie Żydów?

Czy i jaki zachodzi zw ózek między 
koncentracy ą Żydów w większych miastach 
a wzrostem ich ruebu naród. ?

Wreszcie porusza kwestyę otwarcia 
osobnego biura, gdyż przeprowadzenie 
ankiety będzie wymagało U lu  trudów, 
?e nie można obarczyć kancelaryi sejm o
wej tembardziej, że kierownikiem tych 
prac musi być członek komisyi.

Wnios k  p. S mippera co do -kwesty- 
pnaryi.sza zostaje przyjęty.

KRONIKA.
H dm ów , 22  czerw ce

— Zbiśrka pubf na rzecz cfisr rozruchów,
jskich widu > 1114 Był Kraków w dnia. h 6 i 7 b n ,  
o d łK jd e  się za waleni aa m agistratu we rto  
rek 24 bsi. pod piTrosaleiU Komitetu porrocy Ż y 
dów polikicl; i Żyd, Rady Narodow ej w K ranó
wie. Parnia, chcyce wziąć udział vr tej zbiórce, 
zechcą zgłasić sio: w cełu BOrozumieni - sle, ode- 
b ra n i• » ;uuszy s<łelicowych I puszek 23 hai. o g . 
7 w. w loaaiu org. Str docn 15 ofic. W cześniejsze 
7głóazeaia pr yjniuie z ramienia komitetu dr I. 
Krtrsgel Grodzka 32, telef. 3055.

Spodziewsć się r jle ży , i e  przy składaniu 
diików  na izecz  tak cięiko dotkniętych ofiar to z -  
ruchów nikogo nie braknie.

O B Y W A T E L E ! — O D E Z W A !
Walka programów politycznych nacie- 

trzewda nas tak, że w naszych współbr3- 
ciach widzimy tylko towarzyszy partyjnych 
lub wrogów — a nie widzimy w nich ludzi. 
Polityka wkrada s ;ę między nas wszędzie: 
w biurze, w fabryce, w tramwajach, w do
mu, w kopalni, w teatrze, na ulicy, w kolei, 
v/ kawiarni — rzuca się nam m  oczy 
z dzienników i czasopism.

Chcąc przęci waziałać tej zarazie poli
tycznej podnosimy hasło:

yyB A N IA LU K I “
najtańsze humorystyczne pism o dla 

w szystkich.
(8 stron druku; w i e l o b a r w n e  Uiistraęye 
— do nabycia w biuraęh dzienników za 

60 halerzy lub 35 fenigów za numer).

Precz z polityką!
Niech żyje powszechny, równy, bezpo

średni, bectroski humor i we3ełość!
osłsnnlctwem  naszetn jest s z e 

rzenie radości, która daje zadow olenie  
z życia.

Jesteśm y misyonarzami humoru
w P o lsce  !

Dopomóżcie nam w tej pracy i
Śmiejcie się, a św iat będzie się  de  

w as ś tn iił!

„PERSKIE 0  KO“
największa, najlepsza, bezpartyjna, 

najtańsza ilustracya humorystyczna
(24 stron druku: 69 iiustracyi; w i e l o b a r 
wna osladka — wszystko to do nabycia 
w każdym biurze dzienników tyko za 2 kor. 

lub 1 MR. 30 fenigów za numer;.
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— Z m iana w  n ac ze ln e j kom endzie  s tru ły  
c h y u a t.  W obec reorganizasyi straży ob, dotjcb  
czasow a jej szczelna Komenda w o scb a ih  r-  
F rancm asa t jego zastępców Raczyńskiego i Zel- 
ta  zrezygnowała z zajmowanych stanow isk, a w, 
miejsce ich wybrał Naczelny Komitet pp. Kazimie
rza  O sbrje lsk iego  naczelnym kcm eccactem  dra 
F r. Kowalskiego 1 szym zastępca i p. Stefana 
Tom aszewskiego 2 gim zastępcą. Całą ustępującą 
Komendę kooptow ał N aczeky Komitet jako człon
ków  Komitetu naczelnego.

Również dotycbcfazowy prezes straży obyw. 
radca m. dr. Schneider złożył w piezyóyum m. 
p rc śb ę  o zw olnienie go z tej godności.

— P ow ró t uchodźców  z O nlicyi w schodn iej 
D yrekcja pollcyl wzywa uchodźców przebywają 
eych w Krakowie, którzy wskutek wypadków wo 
Jenny ch opuścili miejsce swojego stałego 2amie- 
szhania w e wschodniej Galicyi, a mają zamiar 
powrócić do miejscowości, uwolnionych od inwa 
zyi u b r , by począwszy od 23 bro. zgłaszali się 
do  dyrekcji policyi w biurze nr. 4 na parterze. 
Zgłaszający się zostaną odesłani transportam i 
bezpłatnymi do  swoich miejsc zam ieszkania Nad
mienia się, że uchodźcy zamieszkali poza Krako
w em  winni się  zgłosić w odnośnych starostwach.

— Z niesien ie og ran iczeń  przew ozow ych 
w obręb ie  p ań s tw a  po lsk iego . Biuro prasow e 
min. apr., Sekcyi dla ziem byłego zaboru austr. 
w  Krakowie ogłasza: „Rozporz Rady ministrów 
ogłoazonem w „Monitorze Polskim" Nr. 106, dnia 
26 V. br. postanow iono;

Alt. 1. Ruch wszelkich towarów w obrocie 
handlowym pomiędży b. Król. Kongresowem, Ga 
lieyą, Śląskiem Ciesz. 1 Ks. Poznańsktem, wolny 
jest od pozwoleń Państw . Komisyl Przywozu i 
Wywozu. Alt. 2. Obowiązujące obeenle-przepisy 
w  spraw ie ograniczeń ruchu towarów wewnątrz 
kraju pozostają nadal w mocy Art. 3R ozp niniej
sze  wchodzi w życie z dniem jego ogłoszenia w 
.M onitorze Polskim*

— Cukier d la  chorych. Magistrat podaje do 
w iadom ości, że  uzyskał z ministerstwa aprowiza
c j i  jeden w agon cukru żółtego dla ch o ry ch ,k tó 
ry  od poniedziałku 24 brr. sprzedaw ać będą fir
m y: Jawornicki, Sznrski, Tislowit* [Miodowa 7] 
i  Sikorski w dz. XXII na pół kg na osobę na le 
gity n a c je  dodatkowe za odłączeniem kuponów 
z  m aja względnie z czerwca br. po cenie 3 K 
80 h  ca 1 kg.

Biura cuiebowe otrzym ują równocześnie po 
lecenie, aby dla osób chorych z wyłączeniem dzie
c i do lat 6 dla których wydaje się lrgitymacye 
dodatkowe na cukier biały wydawały Iegitymacye 
dodatkowe na podstawie poświadczenia lekarskie
go, i  e dotycząca osoba ze względu na stan zdro 
wla potrzebuje dodatkowej racyi cukru i przez 
laki okres cząiu . W poświadczeniu tem winno 
być zaznaczone, że chory liczy ponad 6 lat ż ;  
eia.

— Ceny kw asu  sia rkow ego . M inisterstwo 
przem ysłu i handlu Sekcja V w W arszawie za 
tw ierdziło nowe m akiym alae cecy kwasu siarko 
w ego, obow iązujące od 6 maja br. a mianowicie; 
kw as siarkowy 50 stopni K 47 za 100 kg. czystej 
wagi bez opakowania, bez potrąceń z miejsca 
w ytw órczości, kwas siarkowy 60 B K 73 94 za 
160 kg czystej wagi bez opakowania z miejsca 
wysyłki. Powyższe ceny obowiązują przy dosta 
wie kwasu w cysternach, zaś przy dostawie w 
hi lor ach cena podwyższa się e 3 K na 100 Kg.

— T rag iczny  w ypadek  nn dw orcu . W czo
raj rsno na dworcu przetokowym, z wagonu p o 
ciągu wojsk, wychylił się żołnisrz w ezasle jazdy 
i uderzył głow ą w słup ustawiony między dwo

*a a  a  « a  a  ssa p a  s  ® a  & a  u

PIERWSZA

Firnu wini
K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIRY
, KRAKÓW , Ki. KRAKOW SKA 5.
|  poleca yizatfwo|winej jjakośoi kieł- 
; bssę jysjamJ, detęsą, węgierską,
■ p*j7?jEątw?.ross^Kj,pa83tetO\8ąiŁcL; 

szynkę: wolową, cielęcą i wetóateką; 
cso&ek wołowy 1 e ier wsnteoifif pc 
pryyiśtępaydi eeaach, hur townie  

i 1 częściowo,
- K f f l a r a H s a c a E s E a s B i f l t a a a B bkm

RABKA 2,1
Pensyonat „Brand" otwarty przez cale lato 
przyjmuje kuracyuszy jak w latach ubiegłych, 
Pierwszorzędna kuchnia ściśle rytualna. Ce
ry umiarkowane. Pościel wlas wyumjyank.

UCZNIA" do praktyki 
oraz NAKŁAD ACZKI

poszukuje
DRUKARNIA B . O EIZH AŁSA

KBAk ÓW -PODGÓR2E, W.. K A LW A «rj8K A  T8

Kto wie coś
o P. Efli Mebrlng z Bolechowa racey za

wiadomić rodzinę. 253
Józtf Mehring, Belechów.

ma torami. Uderzenie było tak silne, że żołnierz 
został na miejscu zi bity. T ruplaika w ojskow a 
p izew lezls ciele do szpitala garnizonowego.

— G dzie p o d z isw a ją  się  d robne banknoty  7 
„Goniec" donesi z N o*ego Sącze; Niedawno te 
ttu  w gminie Biczyce poiekte pod Nowym Sączem 
podczas burzy uderzył piorun w zagrodę g o sp o 
darza L. pow odując pożar. Gdy 2biegli s 'ę  są- 
siedzi na ratunek poszkodow any peczą! ich od 
pędzać obawiając się, by nie skradziono mu cze
go z dobytku. N atom iast sam grn ił dookoła za 
grody 1 coraz to  z lnn> cb zakam arków wydoby
wał rozm aite przedmioty i zavlntątka. W rezulta 
d e  pcza bydłem zagroda zgorzała doszczętnie 
a w tero S5'COO jedno i dwuKoronówek ukrytych 
w kilku pakietach pod strzechą, przeszło 26 ctn. 
m. żyta i pszenicy i ogromne ilości siana i s ło 
my. Fakt powyższy udowadnia, gdzie masowo 
g iom adzą się koronówki, których taki brak w 
obiegu i że przecież istnieją go wsiach „chomi
cy głusi na wołania rozpaczliw e wygłodzonych 
miast. A ponieważ L. nigdy w potrzebie nie po 
ratow ał niczem ani żadnego z krewnych, aoł z 
sąsiadów — z czego znanym był na całą ckoltcę 
— przeto rox popuii niejako z zadowoleniem 
głosi, iż peszbociow anego dotknął „palec boży". 
U bezpieczeń;m  był L. we .Floryance* tylko ua 
2000 Koron.

— A resztow ani pf s ia rz e  k aw ia rn ian i Nie 
działek  i B rcszkiew kz zosrali po przeprowadzo 
nem  śledztwie odstawieni do sądu sur. karaego 
w Krakowie.

— O lbrzym ie k rad z ież e  ko le jow e. Na s ta 
c jach  w Szczakowej i Trzebini dokonywano od 
dlnższego czasu systematycznych kradzieży z wo 
zów pociągów towarowych z darami ąm en k sń  
stsimi. W obec tego straż kolejowa przeprow adzi
ła szereg rew izji w domach kolejarzy podejrza
nych o udział w kradzieży. Rewizye przeprow a 
dzono rówuież w Ciężkowicach i Szczakowej. 
Znaleziono mnóstwo skradzionych rzeczy w arto
ści kilkuset tysięcy koron. Jako winni w tej kra 
dzieży są : Jan Pachowski, Tomasz Chechelski, 
Ignacy i Antoni Sołtysykowie, Józtf Pawlik, Szcze
pan Piętak, F ranciszek Jamroz, Gustaw Barański 
i Józ tf Szymiec.

— Podzelow anle bucików  — 260 K. U maj
stra szewskiego Rogowskiego przy ni. Amdrz. Po 
tockiego 2, zażądano od p. Maryl B. za pedze- 
low am e bucików 2G0 K.

— O bław a ua K aźm ierzu odbyła się w pią 
tek wieczór na zaiządzenie władz policyjnych. A- 
resztow auo kilkudziesięciu młodych ludzi w wie
ku popisowym. Wykryto również jazkinię gry w 
kawiarni W assermana.

— W łam an ia  i k redzie że. Do wciskowego 
szpitala epidem icznego w gmachu GO. Bonifrat
rów w łrm ano się przez zakratow ane okno i skra 
dzioue bieliznę w artości kilku tysięcy koron  Spra- 
w có »  nie przychwycono. P. Juliuszowi Scbmel 
zowi z Oświęcimia skradziono 10.060 K w jed 
uym banknocie niem. austr. i 2 285 marek. Z Kru 
szelnickiemu skradziono 120C0 K, a p K. Irzykow 
skiewu portfel z SC00 markami i legitym acją ko
lejową.

— Śledztw o w sp raw ie  w łam an ia  do  kasy 
m b iu ra  k o le jo w eg o  Zw iązkn tu rystycznego  
czyni postępy. Na razie ustaiono. iż włamani* te 
go dokonali dwaj znani b rn d jc l Noccń i Bobel 
o których ucieczce z więzień tut. sądu karnego 
donieśliśmy przed niedawnym czasem.

— Z p o d g ó rsk ie j k ron ik i p o licy jn e j. Are 
sz tow ano  17 I. H onoratę Czubr-wcę, która ze 
s io s trą  sw ą skradła garderobę z mieszkania Ro-

senblntra. przy ul. Lwowskiej 1. 56 1. Jan CUputa 
i 26 1. Józef Korpsk aresztowani zoslull za s*o 
reg  kradzieży kolejowych popełsicnyeh ua stacji 
Podgórze- W isła i Podgórze P hszów .

K O M U N I K A T Y .
— S i o  w. S y o n  Dziś o g. 6 w. semina- 

ryum o Achad Haamie. Zagai koi. józef-Anisfeld.
R e p ertu a r  te a tru  m iejsk iego  Im. J. S łow ack ie#

Niedziela, pop. Krąg interesów, Benaeenta -  
w ieczór, Rzeczywistość, B. Gorczyńskiego.

R ep ertu a r tn. te a tra  pows*ect>uegc
Niedziela, pop. Domek trzech dziewcząt, -  

wlecz. Córka pani Angot.

Nadesłane.
Za icbrykę tę redabcya n lt odpowtaUa.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam uprzejmie P. T . O d

biorców ', iż otworzyłem filię mego 
składu hurtownego

w  R zeszow ie, Rynek 21
i polecam się nadal łaskawej pamięci.
Dom handlowy J.Leserkiewicz

Kraków, Rynek 11. 262

Nadeszła terpentyn, pasta Schmella
do obuwia, czarna, żółta i biała. 261 

Hurtowna sprzedaż D om  łsatsdlowy  
J L e se rlć ie w ic *, K raków , Rynek 11.

Dr S. Lanes
ordynuje jak lat ubiegłych od 15 czerwća 

w  Iw o n iczu  2' *
we własnym demu.

Z okazy zaręczyn p. Loli Bursztyn z p . fiau- 
benem gratuluje serdecznie
225 Selig W elssherg z rodziną

Z kraju.
Z w iązek  Sejm owy posłów  luco  

wych. Przed kilku dniami zakończyły się 
pertrakt&cye prowadzone od kilku tygodni 
pomiędzy stronnictwami ludowemu W re
zultacie utworzono Związek Sejmowy po
stów ludowych liczący 132 posłów, z tego 
Thuguttowcy rozporządzają 57 dosami, 
Piasto wcy 43, Stapińczycy 12, Bliźniacy 
10 i w końcu secesyoriści z Narodowego 
Związku Robotniczego 10. Na terenie Sej
mu głosować będzie Związek jednolicie w 
myśl uchwał powziętych większością gło

sów. W ten sposób skonsolidowane stron
nictwa chłopskie niewątpliwie uzyskają 
znaczny wpływ na bieg prac w Sejmie, 
zwłaszcza że wśród pewnych okoliczności 
zachodzić będzie możliwość wspóldzi*lania 
z socyalistami i pewną grupą posłów 
z Narodewego Związku Robotniczego, któ
rego spoistość — j*k się okazało w osta
tnich czasach — jest dość rozluźniona.

Krótkie wiadomości telegraficzne.
— Reskryptem z dnia 31. maja b. r. 

uznał rząd norw gski Polskę jako państw® 
wolne i niepodległe.

— Niemieckie Zgromadzenie Narodo
we zbierze się dziś v? niedzielę o godz, 3 
popołudniu. Oczekiwaną jest wielka de
bata. , .  ,

— Kontrprojekt austryacki doręczony 
w poniedziałek uzupełniany jest codziennie 
notami składanemi przez delegacyę austry- 
acką za pośrednictwem misy i francuskiej.

— Rada pięciu rozpatruje ba rdz® /  
szczegółowo sprawę Galicyi wschodniej i 
przyszłość Celowca.

— Delegacya turecka zawiadomiła kon
ferencję ookojową. że w poniedziałek alb® 
we wtorek przedłęży memoryal dotyczący
losów Turcy i.

— Prez. Wilson powrócił de Paryża 
w piątek ra n o  z swej podróży d® Brukseli.

— Lloyd George zaniemógł lekko i z. 
tego powodu nie rreże uczestniczyć w 
obradach Rady czterech.

— Rada czterech i różne komisy® 
obradują nad ustaleniem traktatu pokojo
wego z Austryą.

— W Budapeszcie zarządzono ogólną 
mobilizacyę.

— „Reuter" donosi z Londynu, że k®- 
misya woisrowo—cywilna bada obecnie 
propozycyę ustanowienia w Gdańsku spe- 
eyalnego rtgime.

— Rząd norweski zacropcnowat, aby 
ósma olimpiada oobyła się w Chrystyanii.

z dnie 21 cz e rw sa  1919
W alnty . *»««•.

Marki p o l s k i e .........................................  195-— 201 —
Marki niemieckie ...............................   199.— 265-—
Marki niemieckie d ro b a e .....................186—  102’ —
Rubla carskie po 100 Rb . . . . .  . 227 — 233'—
Ruble carskie po 500 Rb....................... 22S-— 231-—
Ruble carskie d ro b n e .............................212-— 2I7-—
Ruble dmskle ..................................... 12* — 125—
Lei ru m u ń sk ie .........................................
D ew iia  aa B erlla    _  —
D o l l a r y    — _
Dew iza na W a r s z a w ę   — _

200 kg. PERFUM
I. jakości we wszystkich zapachach

już nadeszło
i sprzedaje je  na w a g ę  we wszystkich zapachach

Hurtowny skład perfumeryi

Makśa L a n d w i r t h a
Kraków, ul. Dietlowska 40. 46 S

W P I S Y
ua Jednoroczny Kurs Handlouy w I. konc. Zakładzie nauk han 

dlowych z prawem wydawania świadectwa

Henryka Rauscha w Tarnowie
przyjmuje się do końca czerwca b. r. Newy 19. rek nauki roz- 
_________________ pecznie się 4. września. |

DRUKARNIA I STEREOTYPIA
8. OEIZHAŁSA

K R A K dW -PO B O Ó R Z E , UL. KALWARYJS&A L. 18. 
Wykonuje wszelkie druid szybkę i starannie po cmiark. cenaeh,

Dla dzieci
z rodzin inteligentnych otwiera z dniem 15|6 
br. pensyeaat w  Rabce, słuch, Uitiw. 
doświadczona wychowawczyni. Stosunki 
hygieniezne f utrzymanie pierwszo

rzędne. 259
Zajęcie się dziećmi przy współudziale ru
tynowanych sił, wedle najnowszych syste
mów pedagogicznych. Najtroskliwsza o- 
pieka nad  dziećmi zapew niona. Liczba 

przyjęć ograniczona.
Bliższe HjfOrmacye i zgłoszenia w Krako
wie przy u l ©rzeszkowej 9. parter w gedz. 

przedpeł. od 10— 12.

Dn S 7 l lh ip  c ip  palenk i intel-gentnejwła- r ubzuKUj e  u t j  dającej ję2ykieM polskim
1 nieco niemieckim do 2-ga dzieci •  i 10 
jat, do towarzystwa i pemocy w nauce. 
Wymaga się również znajomości gospo
darstwa domowego i szycia. Oferty wraz że 
świadectwami przesyłać należy pod Wilhelm 

Glasner, Zabłocie — Żywiec 170

Zegarmistrz
paracye w ?*kres ten wchecNąe®. 218

H. Markowicz, Kraków, Szeroka 3t. H. p.

TUTKI
krótkie i długie palenie, z marką „Solall* 
i „ Wo i nc ś ć s e r we t y  papierowe, oraz pa
pier do pakowania dostarcza według fab

rycznych cen firma ° 176
Adolf Brandstatter w Bielsku,
hurtowny skład papierów i przyberów do 

patenia

4 K za lekcyę
języka włoskiege, angielskieg® lub francus
kiego. Wiadomość K . D e u t s c k ,  Kraków, 

id. Morsztynowska 4. II. p. 2S1

A b s o l w e n t k a ^ ™
sea kąp elowego lub ea wieś jako towa
rzyszka z osobą z lepszego domu. Zgło
szenia pod „Hala1 do N. Dziennika. 255

Poszukuje się
ubikacji na skład o pojenuośei ekeł& 
2608 m’ możliwie w pobliżu dworca kel«- 
jowego. Zgłoszenia pod „Magazyn 2C88* 
do Admiu. N. Bzitnnika. 255

292

D w a  pokoje i kuchnia do wynajęeła 
Ł y ¥ ¥ *ł  na sezon tetei w Zaborm obok 
Rabki. Zgłoszenia Goldman*, Zabornia 

v. Cśsbówka. 173

Poszukuję :*"y
ezynkl — Zgłoszen e osobiste miedzy godz. 
11- 1 popeł.— Welnsberg,Zielona 11)1. 257

Zielnych czeladników
krawieckich na duże i małe sztuki poszukuje 

ZAKŁAD KRAWIECZYZNY MĘSKIEJ

MAKSA FRUCHTERA
W RZESZOWIE, 1  Al .DACHÓWKA 13.

Ładne
tagslewe festry sprzedaje hurtownie p® 

oe««ch fabryczaęreft
T O N I Ą  A L L W E I S S

w  RECffOwie, tó. AflcWwrirasa 6.

Ciduła kursowa giełdy (rakowskiej

— *-- — —        _____________________________________________________
i dpowiudulMuy D r. Włlhohn Berkułh nuner. — Dr«rl««u B. Krtskiśw-F^dgdnBO tCihHUTldsu 19, T»L SI


